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Listy aaleky frankować. — Reklamacja 
otwarto wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

Cany ogłoszeń:

10 gr.

Za l w iersz m ilim etr. (««/« cm . szer.) w zwykłych J l n m e i z s i  
gr. U , w nad etłan em  i w nekro logach  e r. H , w kreetee, łcefw
tuar, Jz ia ł gospodarczy , paski w tek ic ie  s r .  1% po* o tj jm h  
kiem na pierwszej s tro n ie z l .  V —« T ab tia ry csn e  o N a r a  fles* 
te j. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  gr. A  ku 
i sp rzed a ł słow o gr. 1£, m atrym on ia lne , k o re a p o n ' 
pryw atne słow o gr. M, Ula p a u u k u jg cy sh  gr  
/. zastrzeżeniem m iejsc Z5 prc. Zagraniczne o N a r t .  tr« H |

Świat ssę
Od czasu nieudalej konferencji roz­

brojeniowej w lecie 1934 dewizą wszy- 
btkicń państw stało się hasło: ..Pew­
ność przez uzbrojenia". Fala zbrojeń 
„w obronie pokoju" osiąga wszędzie 
coraz większe nasilenie i każde pań* 
stwo sziuka coraz to nowych dróg 
w zdobyw aniu niezbędnych sum na 
zbrojenia.

Przed kilku dniami przedstawiliśmy 
na tym miejscu sytuację zbrojeniową 
Rzeszy niemieckiej. Dziś wypadnie 
przypatrzeć się tej sprawie w innych 
państwach.

W ojna w losko-abisyńska ujawniła 
w całej rozciągłości doskonałe przygo- 
towanieW łoch pod względem zbroje­
niowym. Ale też podczas gdy budżet 
wojskowy W łoch wynosił w  r. 1913 
763 milin. lir., o w r. 1934/35 osiągnął 
on sumę 4.300 milin. lir, co oznacza 
29 proc. ogólnego budżetu. W  preli­
minarzu zaś na rok  1936/37 przyzna* 
czono na obronę kraju sumę 5 m iliar­
dów wobec 20 m iliardów ogólnego 
budżetu. Po za tym zrealizowana osta 
tnio we W łoszech danina publiczna 
w wyskokości 8—10 m iliardów, bę* 
dzie przede wszystkim obrócona na 
zbrojenia.

W e Francji rozpoczął rząd najwię­
kszy w  dotychczasowych dziejach 
Francji program zbrojeniowy, mający 
kosztować fantastyczną sumę 14 mi- 
m iliardów franków, tj. trzy  razy tyle, 
na do uchwalonego już budżetu obro* 
ny narodowej, wynoszącego zgórą 16 
am ilirdów  franków  tj. trzy  razy tyle, 
co cały budżet Państwa polskiego. N o ­
w y plan zbrojeń francuskich przewie 
duje wzmocnienie stanu liczebnego ar­
mii przez zaangażowanie dodatko­
wych specjalistów dla broni technicz­
nej. Przew iduje on dalej ogromną roz* 
budowę aparatu technicznego w  kie­
runku mechanizacji i m otoryzacji ar* 
mii. N ajbardziej wartościowym ele­
mentem planu francuskiego jest rozbu­
dowa fortyfikacyj granicznych. Tzw. 
linia M aginota stanowi już dziś po ­
tężną osłonę przed nagłym atakiem, 
osłonę w edług opinii fachowców nie 
do sforsow ania przy dzisiejszym sta* 
nie techniki wojennej. Rozpoczynają 
się też we Francji p:róby upaństw owie­
nia przem ysłu wojennego, a w  pier* 
wszym  rzędzie fabryk pracujących dla 
lotnictwa.

Budżet wojskow y W ielkiej Brytanii 
wykazuje w ciągu ostatnich dwuch lat 
wzjrost o przeszło 61 proc. Z  98 milin. 
na 152 milin. funtów  szterl. Jeżeli jed- 
nad wziąć ponad to  pod uwagę spe- 
ajalny kredyt nadzw yczajny w  wyso­
kości 19 milin. funtów, w zrost w  sto* 
sunku do roku 1934 wyniesie około 
82 proc.

Budżet w ojskow y Z. S. R. R. w y­
kazuje w roku bieżącym w zrost w sto* 
sunku do roku ubiegłego o przeszło 
100 procent. N a -rok 1935 prelim ino­
wano 6,5 m iliarda, na ro k  bieżący 
14,8 miliarda. Chcąc dać pełny obraz 
w ydatków  wojskow ych w Z. S. R. R. 
należy wziąć pod uwagę nie tylko sa­
mą pozycję budżetu kom isariatu w oj­
ny. Dla obrony kraju pracuje całe 
państwo, przede wszystkim  ciężki 
przemysł, koleje i kom isariat spraw 
wewnętrznych. Om aw iane pozycje bu­
dżetowe w zrosły prawie trzykrotnie 
od roku 1931 do 1935.

Rząd Czechosłowacji, której budżet 
W ojskowy w roku  1934 w ynosił 1,538 
milin. kor, (25 proc. ogólnego budże­
tu) uchwalił w  maju br. w  związku 
a podniesieniem  gotowości bojowej 
Państw a subskrypcję „obronnej po*

Oświadczenie ministra W. Świetosławskiego
o ostatnich zajściach na wyższych uczelniach.

M inister wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego, prof. dr. W. 
Świętosławski w związjku z ostatni­
mi w ypadkam i na uczelniach akade* 
mickich udzielił agencji „Iskra" na­
stępującego oświadczenia:
■— W  czasie ostatnich kilku dni nie­

mal jednocześnie zaszły na kilku u* 
cdelniach akademickich w ypadki, któ­
re wzbudzić musza w szerokich ma­
sach społeczeństwa szczery niepokój. 
Ponieważ prasa ograniczyła się jedy­
nie do drobnych wząnianek, które by 
mogły ujść uwadze czytelników, uwa* 
żarn za obowiązek powiadomić ogół o 
tych w ypadkach, gdyż wym agają one 
zdecydowanej postaw y całego społe­
czeństwa.

Mam na myśli zajścia, k tó re miały 
miejsce w Szkole Głównej Flandlowej 
w W arszawie, na Uniwersytecie Jana 
Kazimierza i na Politechnice Lwow­
skiej. W ykraczają one daleko poza 
granice, które by można było nazwać 
lekkom yślnymi w ybrykam i młodzieży. 
Tak więc we Lwowie podczas zorga* 
niźowanej bójki na Uniwersytecie zra­
niony został nożem student Żyd, kilku 
inych studentów  dotkliw ie pobitvch, 
spoliczkow any został stary woźny za 
to, że pełnił sumiennie swe obowiązki 
i nie dopuszczał do gaszenia światła 
w korytarzjui gdzie chciano skorzystać 
z ciemności, aby wszcząć bójkę.

W  Szkole Głów. H andlow ej wśród 
bójki przy użyciu dym nych świec, 
miało miejsce ciężkie poranienie kastę 
tem w głowę woźnego, gdy pełnił swe 
obow iązki przy rektorze.

Fakty te świadczlą, że wykroczenia 
bardzo nielicznej grupy młodzieży, 
chcącej za wszelką cenę nic dopuścić 
do spokojnej p racy  reszty kolegów, 
przybrały formę ekscesów, wychodzą­

cych daleko pozą wszelkie granice pra 
wa. G rupa ta przestała się rządzić ja­
kim ikolw iek zasadami etyki, insynuu* 
jąc zmyślone intencje oświadczeniom
lub w yrokom  dyscyplinarnym  władz 
akademickich, nachodząc obce uczjeh 
nie uzbrojona w kastety, noże i kije.

W  takiej atmosferze poszczególne 
jednostki tej grupy mogą się łatwo 
znaleźć już na samej krawędzi zbro­
dni. Większtość zaś studentów  daje się 
steroryzować i — na razie przynaj*
mniej —■ nie zajmuje postawy dość
energicznej, żeby w zarodku stłumić 
ekscesy nieobliczalnych kolegów.

W  tych warunkach władze uczelni 
mimo najszczerszych chęci i wielkich 
w ysiłków  nie mogą utrzym ać ładu
i porządku przez oddziaływanie oso­
biste i swój au torytet moralny.

Taki stan rzeczy nadal tolerow any 
być nie może. W  akcji potępiania wy­
kroczeń na uczelniach akademickich 
powinny wziąć udział szerokie masy 
społeczeństwa, w  pierwszym zaś rzę­
dzie profesorowie, słuchacze uczelni 
akademickich oraz rodzice i krewni 
studentów. Bierna postawa ogółu za* 
grażałaby etyce i moralności publicz­
nej.

Zbiorowej psychozie grupy nie- 
ODliczalnych jednostek musi być prze* 
eiw staw iony zdrow y instynkt spo­
łeczny, biorący zdecydowanie w  obro­
nę moralność, etykę i kulturę naszjego 
narodu.

W ierzę, że sam fak t podania do 
wiadomości publicznej karygodnych 
wykroczeń, jakie miały miejsce na 
uczelniach akademickich, wywoła ży­
w y oddźw ięk w sercach wszystkich 
prawych obywateli, dbałych o honor 
i dobre imię naszej młodzieży akade* 
mickiej.

Sprawa ożyw ien ia obrotów
handlowych z  Francją.

Paryż. 27. 10. (PA T.) W  niedzjielę 
wieczorem przybyła do Paryża dele­
gacja przemysłowców polskich z b. 
m inistrem Strasburgerem  jako prze­
wodniczącym na czele. Przybywają* 
cych powitał na dworcu radca handlo­
wy am basady polskiej w  Paryżu Ste- 
belski. Przedstawiciele przemysłu poi* 
skiego są gośćmi konfederacji prze­
m ysłu francuskiego, na której czele 
stoi były m inister i w ybitny publicysta 
ekonom iczny Gignoux. Celem przyja­
zdu .delegacji przemysłowców poi* 
skich jest wzmożenie wym iany handlo

wej między Polską a Francją oraz na- 
1 wiązanie w spółpracy m iędzy przemy- 
j slem obu krajów. Pobyt delegacji we 

Francji potrw a 5 dni. Przemysłowcy 
| ploscy podejm owani byli dziś śniada* 
i niem przez grupę przjemysłowców 
! francuskich, pracujących w Polsce, 

której jest przewodniczącym Huet. 
Dziś wieczorem m inister przem ysłu i 
handlu Bastid podejm uje gości pol­
skich ob;adem, w którym  bierze udział 
ze strony francuskiej grupa czołowych 
przedstawicieli przem. francuskiego.

ministerstwa w ojny z godz. 21 donosi: 
W ojska rządowe posuwają się w £a* 
chodniej części frontu asturyjskiego 
powoli naprzód, zmuszając przeciwni­
ków do cofania się z wielkimi strata­
mi. N a froncie aragońskim  odparto 
atak powstańców, biorąc do niewoli 
trzydziestu M arokańczyków  i obfity 
łup wojenny. N a południowym  fron* 
cie zaatakowali lotnicy rządowi po ­
wstańcze pozycje koło Po/oblanco. 
N a froncie cenralnym doszło do poje­
dynku artyleryjskiego w  okolicach 
G uadarram y. W  odcinku Toledo prze* 
prowadzili powstańcy szereg nie- 
udałych ataków.

PO W STA Ń C Y  STRĄCILI 77 SAMOLO* 
TÓW .

Sevi1'a. 27 10. (PAT.) Radiostacja tutej* 
szc donosi, żc od chwili rozpoczęcia ope* 
racyj na froncie Talavcra, strącono w wal­
kach powietrznych 77 samolotów rząd D* 
wych, nic licząc tych, które zostały znisi* 

I czonc przy bom bardow an iu  lotnisk.

FR A N C U SK A  BRO N DLA  HISZ­
PA N II.

Lyon. 27. 10. (PA T.) Śledztwo pro* 
wadzone w sprawie potajemnej fabry­
kacji w Ljonie granatów  zatacza coraz 
szersze kręgi. W ykry to  5 dalszych 
przemysłowców, wyrabiających te po­
ciski w  wielkiej ilości. U  jednego z 
nich skonfiskow ano 30 tys. sztuk gra* 
natów. W  sprawę tą wmieszany jest 
również przemysł hiszpański. W ydaje 
się pewnym, że w yprodukow ana broń 
przeznaczona była na eksport do Hisd 
panii. Ogólna liczba znalezionych po ­
cisków wynosi 140 tys.

M INY SOWIECKIE N A  W O D A C H  
H ISZPA ŃSK IC H .

Las Palmas. 27 10. (PAT.) Tutejsi rybacy 
wyłowili w zatoce barcclońskicj dwie pły* 
wającc miny, opatrzone znakami wskazuj 
jącymi niewątpliwie na ich pochodzenie ze 
Związku sowieckiego. W edług  wiadomości 
z Barcelony, władze tamtejsze poleciły zor­
ganizować zagrodę minową dokoła portu  w 
Barcelonie dla zabezpieczenia się przed 
atakami ze strony morza. Zagroda ta urzą* 
dzona jednak została widocznie tak nie* 
dbale, że cześć min oderwała się i zagraża 
obecnie żegludze.

Paryż. 27 10. (PAT.) „Le Matin" donosi 
z Madrytu, że minister spraw zagr. Del 

I Yayo oświadczył delegatom milicji ludo.- 
wej, iż ambasador ZSRR. Rosenberg p o ­
piera stale rząd madrycki swą radą i czy* 
nem. Minister wspomniał jednocześnie o 
wielkiej pomocy udzielanej Hiszpanii przez 
rząd sowiecki i podkreślił, że w  najbliż* 
szym czasie należy się spodziewać nadej* 
ścia z ZSRR. wielkich transportów  mate­
riału wojennego.

Wojska rządow e usiłują
przerwać pierścień dokoła M adrytu.

Sewilla. 27. 10. (PA T .) K om unikat 
radiowy z godz. 8.30 podaje m. in.: 
W ojska rządowe przypuściły atak na 
N ayal Carnero, lecz zostały odparte 
de stratami. O dparto  również oddziały 
rządowe, które ponow nie zaatakowały
pozycje powstańcze 
Rio w A ndaluzji.

pod Castro del

życzki państwa". Pożyczika ta jest dłu­
goterm inowa i ogólna jej suma w ynosi 
trzy  i pół m iliarda koron czeskich.

I.

W  dniu wczorajszym  na odcinku 
Toledo nieprzyjaciel zaatakował m. 
Sesena, leżące na drodze ,z A ranjuez 
do M adrytu. Po gwałtownej walce, w 
której padło ok. 300 zabitych żołnie­
rzy rządowych, wojska rządowe mu­
siały się wycofać.

N a froncie Huesca oddziiały po* 
wstańcze odparły atak robotników  ka- 
talońskioh na Santa Quintenia.

W ojska gen. A randa przecięły ko ­
munikację kolejową na znacznym d y ­
stansie m iędzy Oviedo i G ijon.

Madryt. 27. 10. (PAT.) Komunikat

R EW IND YK AC JA  C H O R Ą G W I POL* 
SKICH.

W iedeń. 27 10. (PAT.) Po długoletnich 
staraniach, rozpoczętych jeszcze za czasów 
R ady  regencyjnej,  dzięki staraniom min. 
Becka i min. Juliusza Twardowskiego do* 
szła do skutku rewindykacja historycznych 
chorągwi polskich, przechowywanych do­
tychczas w muzeum wojskowym, w arsena* 
Ic wiedeńskim. Rewindykacja obejmuje 14 
chorągwi i sztandarów, w  stanie zupełnie 
dobrym , pochodzących przeważnie z cza* 
sów króla Stanisława Augusta. W śród  nich 
znajduje się jedna chorągiew kościuszkow* 
ska, przewieziona do W iednia w r. 1798.

Rewindykacja nastąpiła drogą wymiany 
na 7 chorągwi austriackich pułków piecho­
ty, pozostałych w Polsce z czasów wielkiej 
w ojny  oraz ofiarowanie wiedeńskiemu mu* 
zcum wojskowemu dwóch austriackich o* 
b rązów  batalistycznych.

O dzyskane chorągwie złożone zostaną w 
muzeum wojskowym w. Warszawie.

EKSPLOZJA W  FABRYCE.
Neugersdorf (Saksonia). 27 10. (PAT.)

Dziś w nocy w  fabryce ubrań w Neugers* 
dorfie eksplodowało z nieustalonej do tych­
czas przyczyny, kilkanaście zbiorników ben 
zvny. W ybuch  spow odował zerwanie da* 
chu, zniszczenie całego wnętrza b ud yn ku  i 
pożar,  który strawi! doszczętnie fabrykę. 
Zachodzi obawa, że w katastrofie  zginęło 
kilka osób. Bliższych szczegółów narazie 
brak.
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Wiadomości bieżące.
Wtoreft

Sabiny 
Jutro: Szymona i Tad. 
Wschód słońca 6‘22 
Zachód „ 16-17

TEATR WIELKL
W torek godz. 19.30 Balet Parnella.

PO W SZECH NY  TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

Dziś i codziennie godz. 19.30 „Manewry 
jesienne".

K IN O TEA TR Y :
A PO L L O : „Maty Lord".
C \S !N C ) :  „Zona czy sekretarka". 
C H IM E R A : „Mały buntownik" z Shirley 

Tempie.
K O P E R N IK : „Pasteur".
M A R Y S IE Ń K A : „Judei gra na skrzyp.i 

kach".
M U Z A : „Pokusa" z Marleną Dietrich. 
P A Ł A C E : „Trędowata".
P A N : „Bounty".
PAK: „D aw id  Coppcrfield" z Fr. Bar* 

tholomew.
R A J: „Jadzia" w gł. roli J. Smosarska. 
S T Y L O W Y : „Roberta" i rewia.
S W IT : „Księżniczka czardasza" z Martą 

Eggerth.
T O N : „Robin H o o d  z E ldorado". 
U C IE C H A ; „Czerw ony sułtan" i rewia.

FOTOPLASTIKON, pi. Marj*«ki 5.:
„Zeppelin w przestworzach".

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.30 wiecz. 
występ najlepszego baletu na święcie. Z a ; 
szczytny ten tytuł,  zdobył sobie balet Par* 
nella na międzynarodowym konkursie  tań ­
ca t. zw. Olimpiadzie tanecznej w Berlinie. 
Zwycięska ekipa przyjechała w pełnym skla, 
dzie do Lwowa i wystąpi w Teatrze W iel­
kim. Prócz słynnego „Maćka" i „Lajkoni­
ka", które to tańce zdobyły  wlaśn-.e dla Pol 
ski złoty medal, ujrzymy szereg utworów, 
jak balet „Wieczór Panieński", „Wesele Ło­
wickie", „D ożynki"  i wiele innych.

Zespól składa się z najpiękniejszych a za­
razem najlepszych tancerek Polski, między 
innymi takich jak obie Halamy Zizi i A li­
cja.

Ju tro  t. j. w środę, o godzinie 7.30, ko­
media Shawa „Pigmalion" w premierowej 
obsadzie.

KgtMŁIMIKftTY.
— Kurs radiofonii krótkofalowej. A ka, 

demicki O ddzia ł  Zw. Strz. (Kurkowa 12) 
organizuje kurs radiofonii dla członków 
Związku Strzeleckiego. W  zakres kursu 
wchodzić będą wykłady o technice budow y 
radiostacji krótkofalowej, obsługa radiosta* 
cji i porozumiewanie się przy pomocy al­
fabetu Morsego. Do użytku kursistów od* 
dana zostanie radiostacja nadawczo,odbior* 
cza oddziału S. P. 1 G. X. Kurs odbyw a się 
będzie bezpłatnie. Kandydaci winni zgła­
szać się najpóźniej do 30 bm. Rozpoczęcie 
kursu nastąpi 3 listopada br. o godz. 19=ej.

— Konstytuujące zebranie Klubu Kores* 
pondentów Prasy zamiejscowej sekcji Syn? 
dykatu Dziennikarzy Lwowskich odbędzie 
się we wtorek 27 bm. o godz. 19-tej w biu* 
rze redakcji PAT. (Akademicka 11). Koie* 
dzy korespondenci, członkowie SDL. pro-, 
szeni są o liczne przybycie.

KRÓWKA f4ł£ iS X A ,
Z powodu budow y kanału w ulicy Pd*

sudskiego, począwszy od dnia 28 paździer* 
nika br. aż do odwołania — wozy linii „2“ 
i „3“ będą kursowały ulicą Batorego za­
miast przez pl. Bernardyński.

Zebranie chórów w dniu 1 listopada. Wy* 
aria! Związku Tow. Śpiewaczych wzywa 
chóry lwowskie do przybycia tv dniu  1 li­
stopada o godz. 14.45 na cmentarz Obroń* 
ców Lwowa celem odśpiewania pieśni w 
czasie składania ho łdu  poległym bohate* 
roni. Punkt z borny  obok  kaplicy po stronie 
prawej.

Statystyka ruchu ludności w  mieście Lwo
wie w mieś. lipcu b r . : Ludność cywilna
Lwowa wynosiła w  tym okresie 316.822 o* 
•:ór. W tem przypadało  na 1000 mieszkań­
ców 269 małżeństw, 322 urodzeń i 302 zgo* 
nów, nie licząc przyjezdnych. Przyrost na* 
turalny ludności wyrażał się cyfrą plus 30 
osób. W  analogicznym miesiącu roku ubie* 
glcgo ludność wynosiła około pół tysiąca 
esób więcej, małżeństw było o 17 mniej, 
urodzeń  prawie o 100 więcej, a zgonów o 
30 osób mniej, przyrost natura lny  zaś w y­
nosił plus 137 osób.

W  agejneji pocztowej H orodyszcze k. Sam
bora  pow. Sambor zaprow adzono służbę 
telefoniczną i telegraficzną w ograniczonych 
godzinach dziennych.

Pościg za złodziejami. Dziś nad ranem 
złodzieje włamali się do mieszkania An 
drzeja Madejskiego zam. u. Kopcowa 1. 5, 
gdzie skradli garderobę wartości 1500 zł. 
Zawiadomiona policja zarządziła pościg za 
złodziejami i w  15 minut później jeden z 
posterunkowych spotkał na W ysokim Zam ­
ku irzech złodziei, niosących tłumok. W  
pościgu za złodziejami posterunkow y od* 
dał dwa strzały. N a odgłos strzałów jeden 
ze złodziei zatrzyma! się, zaś dwaj inni u* 
ciekli, porzucając lup. Zatrzymany złodziej 
nazywa się W ładysław  Czarka bez stałego 
miejsca zamieszkania.

Wściekły pies na ulicy miasta. W  dniu 24 
bm.^ około godz. 3.30 pojawił się w śród* 
mieściu pies mieszaniec maty, czarny, z 
białym podgardlem, p od o b n y  do ratlera, 
podpalany ,  który zbiegł następnie do baru

Lwów rozpoczyna akcjo Pomocy
Zimowej dla bezrobotnych.

N o w y  Komitet pomocy zimowej dla bez* 
robotnych, do którego utworzenia wezwał 
rząd społeczeństwo całej Polski, rozpoczy*. 
r,a w  bieżącym tygodniu  swą działalność 
na terenie Lwowa. Bliższe szczegóły pro* 
gramu tej akcji, interesującej w wysokim 
stopniu masy obywateli , wyjaśni! przedsta. 
wicielowi PAT. radca Zarządu miejskiego 
we Lwowie dr. Drwęski,  który na zwoła* 
nym na środę wielkim zebraniu obywatel* 
skina referować będzie tę sprawę.

Nowe zrzeszenie utworzone w celu po* 
mocy szerokim masom, dotkniętym klęską 
bezrobocia i głodu, oświadczy! na wstępie 
nasz informator, nosić będzie nazwę Miej­
skiego Komitetu Pomocy Zimowej Bezro* 
botnym. Zadaniem jego jest zebranie od* 
powiednich funduszów  i udzielanie potrze* 
kującym pomocy w naturze.

Jaka jest różnica między nowym Komite­
tem a akcją dotychczas prow adzoną?

Istniejący we Lwowie Komitet Obywatel* 
ski Pomocy Zimowej miał na celu wyłącz, 
nie pomoc dla bezdomnych i spełniał swe 
zadanie, gdyż w ybudował ze składek czte* 
rv budynki mieszkalne na Hołosku M a­
łym. Zostaną one poświęcone uroczyście 
dnia 8 listopada br., po czym Komitet bę* 
ctzie zlikwidowany. Dzięki pracy tego Kc„. 
rr.itetu znikły z powierzchni ziemi lwów* 
skic ziemianki. Za przykładem Lwowa po. 
szły i inne miasta Polski, organizując u sic* 
bie podobną  akcję, a obecnie i rząd Rzeczy 
pospolitej,  k tóry rzucił w n aród  hasło pod* 
jęcia walki z nędzą drogą ofiarności oby* 
watelskiej. Celem poprzednio  działającego 

i komitetu lwowskiego było stworzenie trwa- 
: lego dzieła, Komitet zaś ma na celu tylko 

akcję doraźną.
— Jaki będzie stosunek nowej organizacji 

do Miejskiego Komitetu Funduszu Pracy'3
— Miejski Komitet Funduszu Pracy we 

Lwowie, jak i Komitety takie w innych 
miastach są obecnie zawieszone w działa* 
niu do końca marca 1937. Funkcje ich na., 
tomiast pełnić będą Komitety Pomocy Zi* 
mowej bezrobotnym. Komitety Funduszu 
Pracy czerpały środki z kasy państwowej 
i nic zwracały się nigdy do społeczeństwa 
o pomoc. Obecnie pomoc ta jest przewi­
dziana w szerokiej mierze w postaci ofiar 
dobrowolnych. Poza tym wpływać będą od

rządu i gmin dochody  z  rozmaitych opłat 
jak dotychczas.

— W  jaki sposób udzielana będzie po* 
moc bezrobo tnym ?

— Przewidziana jest tylko pomoc w na* 
turze jak rozdawnictwo obiadów, ziemnia* 
ków, chleba, węgla i odzieży i to nietylko 
bezrobotnym, ale wogóle bezzarobkowym. 
Zasiłki pieniężne będą wykluczone. Opiekę 
nad dziećmi sprawować będzie Miejski K o­
mitet Opieki Pozaszkolnej, jako sekcja no* 
wej organizacji.

— Jak  akcja ta wyglądać będzie na tere* 
nie Lwowa?

— W  środę dnia 28 bm. o godz. 18*tej 
odbędzie się pierwsze zebranie obyw ate l­
skie w sali Rady Miejskiej. W ysłano kilki* 
set zaproszeń do przedstawicieli wszelkich 
organizacyj społecznych, bez różnicy narx- 
dowości i wyznania, w celu zainteresowa* 
nia tą sprawą jak najszerszych sfer społe­
czeństwa. Pragniemy, by wszystkie grupy, 
odłamy i zrzeszenia, działające na terenie 
miasta, były reprezentowane. G d yb y  mimo 
to, zaszły jakieś przeoczenia w wysyłce za­
proszeń, nic należy brać tego za chęć onu* 
nięcia kogokolwiek. Na zebraniu środo* 
n y m  przedstawione zostaną wytyczne całej 
akcji i jej program, oraz nastąpi ukonsty* 
tuowanie się Komitetu.

Zapotrzebowanie na pomoc zimowa, czy* 
li na okres 5 miesięcy na terenie Lwowa 
obliczono na pół miliona zł. Wszystko je* 
dnak co Lwów zbierze, obrócone zostanie 
na rzecz lwowskich bezrobotnych i potrze* 
bujących. Przewidziane jest urządzenie ®I* 
brzymiej zbiórki ulicznej z czynnym udzia* 
łem przedstawicieli władz i wybitnych oso* 
bistości, procentowe opodatkow anie się pta 
cowników i ludzi wolnych zawodów, wy* 
danie nalepek, urządzanie imprez ltp. C h o ­
ciaż akcja jeszcze się nie rozpoczęła, wpły* 
wają już na rzecz przyszłego Komitetu da* 
ry i zgłoszenia. D yrektor Izby przemysło* 
wo-handlowcj dr. Jasiński nadesłał 200 zł., 
pobranych jako karę od pewnego wystaw* 
cy Targów Wschodnich, właściciel piekarni 
Lindwurm ofiaruje tygodniowo do końca 
marca 50 bułek i 5 bochenków  chleba itd. 
Pierwsze te obiawy świadczą, że akcja bę* 
dzie w społeczeństwie bardzo popularną i 
pobudzi do ofiarności szerokie masy.

Rokowania z  górnikami
na Górnym  Śląsku.

Katowice. 27. 10. (PA T.) G łówny 
inśpektor pracy dyr. Klott rozpoczął 
rokow ania z przedstawicielami Zwią# 
zku Przemysłu Górniczego i O rgani­
zacyj Robotniczych, zwołując wspólne 
posiedzenie, które rozjpoczęło się dziś 
rano i kontynuow ane było po połu­
dniu. Dalsze narady odbędą się praw#

dopodobnie we w torek 27 bm. Tema- 
| tem konferencji są zagadnienia, zwią- 
; zane z  wysuniętym i przez górników  
I żądaniami: 1) w  sprawie czasu pracy, 
: 2) spółki brackiej, 3) urlopów  w gór- 
; nictwie i 4) zaszeregowania robotni# 
! ków w górnictwie.

Pie rw szy lot polski
W arszaw a — Haifa.

Warszawa. 27. 10. (PA T.) Dziś o 
godz. 6.30 rano w ystartow ał z lotniska 
warszawskiego pierw szy polski sam o­
lo t kom unikacyjny typu  „Douglas" do 
Palestyny.

W  pierwszym locie na tej dalekiej 
trasie, wynoszącej 3.130 km  bierze u- 
dz(iał komisja w  składzie: komisarza
rządowego P. L. L. inż. Polturaka, dy# 
rektora eksploatacyjnego „Lotu", inż. 
pil. Zejferta, reprezentantów  „Lotu", 
handlow ego Gabańskiego i technicz­
nego Karpińskiego. Samolot prow adzi 
pilot p. Burzyński, mając do pom ocy 
radiom echanika Eljaszowa i mech- 
pokładowego Piłkę. W  locie bierze P° 
nadto udział 2-ga ekipa techniczlna W 
składzie pilota T. Karpińskiego i ra ­
diomechanika Zakrzewskiego, oraz

kasyna De Paris na ul. Rejtana. Ponieważ 
w wyniku przeprowadzonych badań stwicr 
dzono u psa tego wściekliznę, wzywa się 
przeto tą drogą właściciela opisanego psa, 
osoby pokąsane, jakoteż właścicieli zwie* 
rząt pokąsanych do zgłoszenia się w IV. 
Wydziale ZM. (Oddział weterynaryjny) ul. 
Bourlarda 2, a to w interesie własnego zdro 
wia i bezpieczeństwa.

Aresztowanie złodzieja. Wczoraj zgłosiła 
policji Janina Wolanin, zarobnica, tamie* 
szkała we Lwowie, Na Dębinie, że przed* 
wczoraj dokonano  włamania do jej miesza 
kania i skradziono garderobę damską oraz 
bieliznę pościelową łącznej wartości 430 zł. 
W  toku dochodzeń policja aresztowała 
wczoraj Józefa K.iysza w chwili, gdy niósł 
część rzeczy pochodzących z kradzieży.

N agła śmierć w kościele. Wczoraj rano 
w kościele św. Antoniego zmarła nagle na 

 ̂ udar serca 14-Ictnia Helena Czarnecka, u* 
i czenica szkoły zawodowej (Łyczakowska 
! l io ) .

mjr. pil. Ziem biński, k t ó r y  już dwu# 
krotnie przebył drogę z Polski do Pa­
lestyny na samolocie sportowym .

Samolot zabrał do Palestyny pocztę 
lotniczą w  ilości około 100 tys. listów  
o wadze 700 kg.

Dziś samolot przebędzie drogę do 
A ten (1902 km ) jutro zaś ponad m o­
rzem do H aify (1228 km).

Odlatujący samolot żegnali przed# 
stawiciele min. komunikacji, P. L. L. 
„Lot" oraz I^by handlowej polsko-pa- 
'■estyńskiej.

Powirót samolotu do W arszaw y na­
stąpi 4 listopada rb.

Regularna kom unikacja lotnicza mię 
dzy Polską i Palestyną podjęta będzie 
w kwietniu 1937 r  .

P re z. dr. Ostrowski ! 
objął osobiście spraw y M l.  A.

W  dniu dzisiejszym prez. dr. Ostrowsui ! 
objął osobiście sprawy Miej. Zakładu A p ro  j 
wizacyjnego, powołując równocześnie do ; 
życia specjalną komisję dla przeprowadzę* i 
ma reorganizacji i częściowej likwidacji nie ; 
których działów tego Zakładu.

STARO STA POREMBALSKI I PREZY­
D E N T  OSTROW SKI N A  LUSTRACJI 

BAZARÓ W .
Starosta grodzki Porembalski w towarzy* 

stwie prezydenta miasta Ostrowskiego, na* 
czelników dr. Dolińskiego i dr. Derczyń* 
skiego i mgr. Przystajki, przeprowadził dziś 
lustrację bazarów i straganów na pl. Bema
i na pl. Targowym w Lewandówcc. NX' w y­
niku lustracji starosta grodzki ukarał do* 
raźnie 5 osób za brak  cennika i przekro* 
czenia sanitarne, ponadto  udzielił kilku u* 
pomnień:

W ICEW OJEW ODA CHMIELEWSKI N A  
LUSTRACJI SKLEPÓW.

W  dniu dzisiejszym wicewojewoda lwów* 
ski Tadeusz Chmielewski w  towarzystwie 
starosty grodzkiego Porembalskiego, wice* 
prezydenta miasta Chajesa oraz urzędni­
ków wydziału sanitarnego i karnortadmin * 
stracyjnego starostwa grodzkiego i zarządu 
miejskiego, dokonał lustracji sklepów i stra* 
ganów oraz bazarów na placu Krakowskim, 
placu T eodora  i pobliskich ulicach. W  wy­
niku lustracji starosta grodzki ukarał do* 
raźnie 24 osoby grzywną za brak cennika 
i nieprzestrzeganie przepisów sanitarnych, 
udzielił dwóch upomnień i polecił sporzą* 
dzić trzy doniesienia do sądu o lichwę. Na* 
ogół stwierdzono w sklepach i na straga­
nach znaczny postęp i poprawę, natomiast 
o ile chodzi o stan sanitarny pl. Kraków* 
skiego, a w szczególności pl. Teodora, 
stwierdzono, że stan jego jest nieodpowie* 
dni i wymaga natychmiastowych zarządzeń 
ze strony Zarządu miejskiego, a w szcze* 
gólmości znacznych adaptacyj w  kierunku 
popraw y b ruków  i ścieków, wyasfaltowa­
nia i wyszutrowania. Przy sposobności 
stwierdzono, że ruch na ulicy Pełtewnej 
wymaga z jednej strony regulacji, z drugiej 
zaś należy ulicę tę odpowiednio odciążyć 
z ruchu kołowego i pieszego.

PIERWSZY ZJAZD „BEMAKÓW ".
W  ramach obchodu Święta N iepodległi* 

ści i O brony  Lwowa odbędz/ic się we Lwo* 
wic w dniach 21 i 22 listopada br. pierwszy 
zjazd O brońców  sektora Bema. Zgłoszenia 
kierować należy pod adresem mjr. Franci­
szka Jarzębińskiego PKU. Lwówamiasto.

LIKW IDACJA IN C Y D E N T U  G R A N IC Z­
NEGO.

Skałat. Przed kilku dniami wjechał przez 
most na stronę polską całym pędem samo* 
chód ciężarowy z dwoma ludźmi, którzy w 
ten sposób dokonali ucieczki z terytorium 
Rosji sowieckiej. Onegdaj w Podwołoczy* 
skaoh odbyła  się konferencja graniczna poi* 
sko-sowiecka, na której postanowiono sa* 
m ochód zwrócić władzom ZSSR., nato,i 
miast szofer i jego pomocnik wyrazili chęć 
pozostania w  Polsce.

„W esele”  W yspiańskiego
realizuje przed mikrofonem Polskie Radio.

Instytut Reduty w Warszawie pod kie* 
rownnetwem Juliusza Osterwy stworzył 
„Studium Radiowe" przy ścisłej współpra* 
cy W ydzia łu  Literackiego Polskiego Radia. 
Z  tego Studium będą wychodziły specjalne 
słuchowiska, przygotowane w czasie dlu* 
gich p rób  i analiz w zaciszu dźwiękowej 
pracowni. Materiałem dla doświadczeń In­
stytutu Reduty, która będzie wciągała do 
współpracy wybitne siły i liczne grono mło 
dzieży, będą przede wszystkim arcydzieła 
polskiej literatury dramatycznej.

Pierwszym eksperymentem tego rodzaju, 
nie mającym precedensu w dziejach poi* 
skiej radiofonii będzie nadane w całości w 
ciągu trzech kolejnych wieczorów „Wesele" 
Stanisława Wyspiańskiego. To arcydzieło 
polskiego teatru wyjątkowo nadaje się do 
realizacji radiowej bez skrótów. Szopkowy 
charakter następujących po sobie scen, wici 
ka jasność konstrukcji , plastyka dialogów, 
jędrna moc języka, tło muzyczne, sugesty* 
wność wizyj, oto walory mogące znaleźć 
głęboki wyraz przed mikrofonem.

„Wesele", ten wielki dramat listopadowy 
ducha polskiego, to głęboki rachunek su* 
mienia narodowego, to najwspanialsza wi­
zja dramatyczna przełomu naszej świado* 
mości zbiorowej, to prawdziwe nasze „za* 
duszki" z wielką paradą duchów. Dlatego 
w ybrano  dla nadania „Wesela" dni o na* 
stroju szczególnie skupionym i głębokim, 
poświęcone kultowi zmarłych i rozpamię­
tywaniu spraw wieczystych. „Wesele" Wy* 
spiańskiego nadane będzie ze studia Roz* 
głośni Warszawskiej,  w opracowaniu Stu* 
di urn radiowego Instytutu Reduty: akt I. w 
sobotę 31 bm., akt. II. w niedzielę 1 listo­
pada, akt III. w  poniedziałek 2 listopada. 
Każde z trzech słuchowisk rozpoczynać się 
będzie o godz. 19*tej.

Przybędzie radiowej interpretacji „We* 
sela" postać obca Wyspiańskiemu; będzie 
to tłumacz, który wprowadzi radiosłucha* 
cza w orbitę akcji, który zastąpi skróty i 
pomoże wyobraźni słuchacza. Tlómacz bę­
dzie objaśniał tylko to, co się dzieje na 
scenie Teatru W yobraźni.  Dlaczego tak, a 
nic inaczej się dzieje — kwcstję tę rozwią* 
zać będzie musiał słuchacz.

Jednym z zasadniczych elementów „We* 
sela" jest muzyka, dzięki czemu nastrój 
audvcji łatwiej owładnie w yobraźnią  radio* 
słuchaczy.

Wielka ta premiera wzbudzi niewątpli­
wie zainteresowanie wśród słuchaczy Pol* 
skiego Radia.

Program radiowy.
Środa, 28 października.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.
11.30: Audycja  dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12,03 Płyty. 12.40: Pogadanka.
12.50: Dziennik południowy. 14.30: Płyty. 
15: Wiad. gosp. 15.15: Koncert reklamowy. 
15,35: Płyty. 15.45: Pogadanka. 15.55: Płyty 
16.10: O powiadanie  dla dzieci starszych. 
16.30: Koncert. 17: Odczyt. 17.15: Koncert 
solistów. 17.50: Odczyt. i8: Pogadanka.
18.10: Wiad. sport. 18.20: Płyty. 18.40: Od* 
czyt. 18.50: „Kącik dla młodzieży wiejskiej" 
19: Recytacja prozy. 19.20: Recital śpiewa­
czy. 20: A udycja  lekka. 20.35: Chwila Biu* 
ra Studiów. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: 
„Opowieść o Chopinie". 21.30: Koncert. 22: 
Słuchowisko. 22.30: Koncert wieczorny.
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CENY M U SZĄ  BYC W YRAŹNIE  
Z A Z N A C ZO N E .

Łódź. 27 10. (PAT.) W  toku akcji prze* 
■ciw drozyźnic artykułów  pierwszej potrze* 
by, wład z» zwróciły uwagę, że w niektó­
rych sklepach wystawione są ceny z dopi* 
skiem ,.od“ , gdy zaś dochodzi do kupna, 
kupujący otrzymuje wyjaśnienie, że ceny 
na dany artykuł obowiązują w przybliżę* 
niu oraz że dany artykuł o niższej cenie, 

względu na rzekomo niższą jakość został 
wyczerpany. Ponadto  stwierdzono, że wy* 
stawiane są inne ceny na artykułach, a in­
nych żąda się przy sprzedaży.

Starostwo grodzkie wydało w związku z 
tvm odpowiednie zarządzenia, stwierdzając, 
ze ceny muszą być wyraźnie oznaczone dla 
danego artykułu, a kupujący przy spotka* 
nui s:ę z tego rodzaju kombinacjami winni 
natychmiast zawiadamiać policję.

W  ARG EN TYN IE UPAŁY.
Rio de Janeiro. 27 10. (PAT.) Z  Argen* 

t y n y  d o n o s z ą ,  że fala upałów idzie w tej 
chwil; z południa na północ. W  Buenos 
A i r e s  panuje w tej chwili gorąco nie do 
zniesienia. W  Cordobic gorąco w cieniu 
d o c h o d z i  do 46 stopni. Jednocześnie nawie* 
dzaia Argentynę silne burze. W  okolicy 
Buo*»os A i r e s  oberw an:a chmur spowodo* 
w a ł y  wielkie szkody. W  okolicy Bclgrano 
c y k l o n  zerwał wiele dachów z silniej zb u ­
d o w a n y c h  domów, a wiele słabszych oba* 
lii. \N szelk i e  połączenia telegraficzne zosta* 
ł y  przerwane. Przewody elektryczne, p r o ­
w a d z o n e  górą zostały zniszczone, tak, że 
TC as to  j es t  pozbawione oświetlenia. W  A n ­
d a c h  s p a d ł y  natomiast wielkie śniegi, nie* 
sionc wichrem o wielkiej sile, tak, że drogi 
górskie są zupełnie zasypane.

PAM IĘTAJM Y O GR O BA CH  BOHATE- 
RÓW.

Dnia 31 bm., 1 i 2 listopada br. odbędzie 
się staraniem Polskiego Towarzystwa Opic* 
ki nad Grobami Bohaterów, którego prze* 
wodniczącym jest gen. dyw. w st. sp. Wla* 
aysław  Jędrzejewski, w obrębie cmentarza 
Janowskiego zbiórka pieniężna i sprzedaż 
świec, kaganów, chorągiewek, wieńców i 
kwiatów po najtańszych cenach, zaś w dniu 
2 listopada br. w obrębie miasta Lwowa 
zbiórka pieniężna na dochód zasilenia fun­
duszu i wykończenia nowo urządzonej kwa 
tery  O brońców  Lwowa i Kresów Wsche* 
■dnich z lat 1918— 1920.

Protektorat nad zbiórką objęły łaskawie 
pp. gen. Jadwiga Fabrycowa, małżonka ms* 
pektora Armii i gen. W ładysława Popowi* 
czowa, prezesowa Tow. Rodziny W ojsko- 
wej. _

Polskie Tow. Opieki nad Grobami Bo* 
haterów zwraca się z gorącym apelem do 
społeczeństwa Lwowa o liczne wzięcie u* 
działu w tej zbiórce i do rzucenia grosza 
dla dopełnienia obowiązku uczczenia pa* 
mięci poległych Bohaterów w walkach o 
Lwów i Krcsv W schodnie, spoczywających 
na wspomnianej kwaterze.

I. roczyste poświęcenie tejże Kwatery o d ­
będzie się dnia 1 listopada br. o godz. 14.30 
popołudniu  przy współudziale  władz i od* 
działów wojskowych, tudzież władz cywil* 
nvch i organizacyj społecznych. N a u ro ­
czystość te zapraszamy szerokie rzesze R o­
daków.

Skala ofiar na Pomoc Zimowa.

ZAM ORDOW AŁ ZA 4 ZŁ.
Częstochowa. 27 10. (PAT.) Przed dwo* 

ma dniami mieszkaniec wsi Bugaj Antoni 
Gap pod pretekstem kupna ziemniaków 
zwab; do mieszkania, jadącego na targ do 
•Częstochowy gospodarza ze wsi Brzeźnica, 
.Adama Adamczyka i kilku ciosami sickie* 
ry zamordował go, po czym zrabował mu 
cala posiadaną przez niego gotówkę w 
Itwttcie 4 zł. oraz zabrał z wozu kartofle ; 
r .p r iąż  furmankę, zaś porzucił na jednej z 
ulic Częstochowy. Najbliższej nocy, ko.- 
Tzystając z ciemności zbrodniarz  zakopał 
w potu zwłoki ofiary. W ydzia ł śledczy 
zbrodnię wykrył już następnego dnia. /.. 
polecenia sędziego śledczego zbrodniarza 
oijiz 14-lctnią jego córkę, która pomagała 
mu przy przenoszeniu zwłok na pole, osa* 
Jzon»  w areszcie śledczym.

W arszaw a. 27. 10. (PA T.) W  dniu 
26 bm. odbyło się w ministerstwie 
opieki społecznej pod przew odni­
ctwem p. ministra Zyndram*Kaściał- 
kowskiego, kolejne posiedzlenie w y­
działu wykonawczego ogólnopolskie* 
go Komitetu Pomocy Zimowej Bezro­
botnym.

Po zagajeniu zebrania przez p. min. 
Kościałkowakiego wysłuchano sprawo 
zdań żl działalności poszczególnych 
sakcyj komitetu.

Sekcja m aterjałowa ustaliła w  poro­
zum ieniu z organizacjami przemysłom 
wymi, k tóre zgłosiły udział w akcji na 
rzecz1 bezrobotnych, norm y zadeklaro­
wanych ofiar w naturze, a więc przede 
wszystkim: węgla, cukru, soli, nafty, 
tłu frezów , mydła i t. d.

Po wszeohstronnej dyskusji w ydział 
wykonawcz|y postanow ił zaapelować 
do społeczeństwa o składanie darów  
pieniężnycjh na cele pomocy zimowej 
dla bezrobotnych i najbiedniejszych, 
proponując następującą skalę ofiar:

Świadczenia pieniężne składać się 
będą z  dwuch grup:

1) opłat od obrotu od lokali, jako 
świadczeń powszechnych i jednolitych 
dla wszystkich,

2) opłat od obrotu dla przemysłu, 
od świadectw przemysłowych dla han* 
dlu, a dla innych grup zarobkowych 
od docjhodu, przy ozym opłaty te będą 
uiszczane niezależnie od świadczeń od 
lokalu.

Indyw idualne świadczenia od docho 
dów obejmą w ięc pracow ników  umy­
słowych, wolne zawody, właścicieli 
nieruchomości i t. p. z wyłączeniem 
rolników, objętych świadczeniami w 
naturze. O płaty te ściągane będą od 
dochodu netto, t. j. po potrąqeniu po* 
datków. Co się tyczy opłat pierwszej 
kategorii, posiadacze lokali mieszkal­
nych, biurowych, handlow ych w mia* 
stach i osiedlach o charakterze miej­
skim opłacać będą składki w następu­
jącej wysokości: 2-iz|b. po 0.50 zł.
miesięcznie od izby, 3*izb. p o 1 zł. 
mies. od izby, 4-izb. po 2.50 zł. mies. 
od izby, 5*i^b. po 5 zł. mies od izby, 
6-izb. i więcej po 7 zł. miesz. od izby. 
Lokale 1-izbowe, jako zamieszkałe 
przeważnie przez warstwy najuboższe, 
postanow iono całkowicie z pod opo­
datkow ania na rzecz pomocy zimowej 
wyłączyć.

W szystkie składki ,.lokalowe" wpła 
cane będą miesięcznie.

O płaty drugiego rodzaju uiszczać 
będą przedsiębiorstwa przemysłowe 
od obrotu, niezależnie od dochodu, 
w wysokości 1 do 2 pro mille obrotu 
za 1935 r., przy czym szczegółowe 
stawki w poszczególnych gałęziach u » 
stalą związiki branżowe.

Przedsiębiorstw a handlowe ponosić 
będą opłaty odpow iednio do kategorji 
świadectwa przemysłowego, niezale­
żnie od dochodu według następują* 
cych norm : 1 kat. minimum zł. 500,
2 kat. w W arszaw ie i Lodzli zł. 80, 
w innych miejsc, zł. 50, 3 kat. w W ar­
szawie i Łodzi zł. 30, w innych miejsc, 
zł. 20, 4 kat. w W arszawie i Łodzi

5, w innych miejsc, zł. 3.
Rzemieślnicy, opłacający podatek o­

brotow y i w ykupujący świadectwa 
przemysłowe ponosić będą opłaty od 
wyższego wymiaru, t. j. albo od obro* 
tu, albo od świadectwa przem ysło­
wego.

W ydział w ykonaw czy postanow ił 
zwrócić się do przedstawicieli przfe* 
mysłu i handlu, by — w  zrozumieniu 
wielkich potrzeb pom ocy dotkniętym  
klęską bezrobocia w miarę swych naj­
wyższych możliwości podwyższyli za­
proponow ane przez siebie opłaty.

Przy ustalaniu opłat od dochodów 
stałych wzięto w  szczególności pod 
uwagę położenie szerokich rzesz pra- 

! oowników um ysłowych i fizycznych, 
którzy przy dochodzie do 400 zł. po* 
nosić będą jedynie opłaty od lokali, 
świadczenia zaś od dochodu obciążą 
tylko zarabiających netto ponad zł 400 
miesięcznie.

Skała opłat od docjhodu miesięczne­
go netto wynosi:
od zł. 401 do zł. 600 1 proc. mies.,
od zł. 601 do zł. 1000 l 1/2 proc. mies.,
od zł. 1001 do zł. 2000 2 proc. mies.,
od zł. 2001 do zł. 3000 3 proc. mies.,
od zł. 3001 do zł. 5000 4 proc. mies.,
od zł. 5001 i wyżej 5 proc. mies.

Za podstaw ę przy obliczaniu wszel* 
kich świadazeń z w yjątkiem  docho­
dów praaowników umysłowych przly- 
jęto dochód za 1935 r.

W ydział w ykonawczy zlecił ró w ­
nież sekcji zbiórki pieniężnej zwroce* 
nie się do banków  oraz dużych przed­
siębiorstw  przemysłowych i handlo* 
wych z wezwaniem o indyw idualne 
ofiary pieniężne na rzecz akoji pomocy 
zimowej.

Sekcja organizacyjna Kom itetu opra 
cowała zasady techniczne zbiórek ma­
sowych, których realizacja oprze się 
przede wszystkim na w spółpracy licz­
nych organizacyj społeczjnych, zgłasza­
jących c-zynnY udział swych członków 
w akcji Komitetu, pragnąc w tej for# 
mie przyczynić się do  ulżenia doli bez 
robotnych obywateli. Z uwagi na bli­
ski termin rozpoczęcia zbiórek zacho* 
dzi konieczność podjęcia w łonie tych 
organizacyj, w porozum ieniu z w ła­
dzami Kom itetu Pomocy Zimowej, 
jak najenergiczniejszjych przygotow ań 
w celu zm obilizowania i przeszkolenia 
odpowiedniej ilości wolontariuszów , 
k tórzy  wezmą udzśiał w  akcji zbiór­
kowej.

ZG O N  K O N SU L A  ŁUK ASIEW ICZA.
Londyn. 27 10. (PAT.) Z  Jerozolimy do* 

noszą o śmierci konsula RP. w Tel-A w iw ie  
śp. Stanisława Łukasiewicza.

PO N O W N E  R O ZRU CH Y  W  BO M B A JU .
Bombaj. 27 10. (PAT.) Po trzydniowej 

przerwie doszło ponownie do utarczek mię* 
dzy Muzułmanami a H indusami. 8 osób 
zostało zabitych.

KRÓL R UM U ŃSK I W YJECHAŁ  
D O  PRAGI.

Bukareszt. 27 10. (PAT.) Agencja Rador 
donosi: Dziś wieczorem wyjechał król Ka*i 
roi w towarzystwie wojewody Michała, mi­
nistra spraw zagranicznych Antonescu oraz 
świty z Sinaii do Czechosłowacji, gdzie zło* 
ży wizytę prezydentowi Beneszowi. Do Si* 
naii przybył celem pożegnania króla p re ;l 
mier Tatarescu, wraz z rządem. Tym samym 
pociągiem wyjechał do Pragi poseł Cze­
chosłowacji w Bukareszcie Scba.

NIEM IECKA LIN IA  LOTNICZA PRZEZ 
ATLANTYK.

Berlin. 27 10. (PAT.) Samolotem z Trn* 
vcmuende przybyli dziś wieczorem na !o* 
tnłsko w Tempelhof lotnicy załogi wodno- 
platowców „A eolus" i „Zcphyr". Lotni* 
kom zgotowano w stolicy Rzeszy bardzo 
serdeczne powitanie w uznaniu ich zasług 
pionierskich w dziedzinie planowanej ko* 
munikacji lotniczej przez A tlan tyk  pólno* 
cny. Podczas lo tów próbnych nad oceanem 
przebyli oni łącznie przestrzeń 33.000 km. 
Jak słychać, podjęcie regularnej obsługi lo ­
tniczej na szlaku północnego Atlantyku 
przez samoloty niemieckie rozpocząć się ma 
już na wiosnę roku przyszłego.

H U R A G A N  N A  W YBRZEŻU ANGIEL-- 
SKIM.

Londyn. 27 10. (PAT.) H uragan, srożący 
się od soboty wzdłuż wybrzeży angielskich 
nie traci dotychczas na sile. W  niektórych 
miejscowościach szybkość wiatru _wyno«i 
123 km. na godz. Parowiec „Queen M ary '1 
przybył do Southam pton wierzorcm z 3 i 
pół godzinnym opóźnieniem. W ciągu osta­
tnich dni podróży kołysanie było tak silne, 
że 8 pasażerów i 4 członików załogi uległo 
poranieniu i potłuczeniu.

N A P A D  B A N D Y T Ó W  N A  TURYSTÓW .
Meksyk. 27 10. (P / \T .)  W  okolicy micjsco 

wości Qernavaca napadło 30 bandytów  na
■ samochód ciężarowy w chwili, gdy przejeż­

dżał przez most Michapa, wioząc 16 żol* 
nierzy, eskortujących karawanę, złożon* z 
400 turystów, udających się samochodami

! na zwiedzenie grot Cach.umilpas. Jeden żoł* 
nierz i sierżant zostali zabici, 3 żołnierzy i 
szofer samochodu ciężko ranni. Bandyci 
zbiegli dopiero po przybyciu drugiego sa* 
mochodu obsadzonego przez wojsko. W  

| okolicach Cuernaaca, słynnych z pięknych 
i w idoków  i licznie odwiedzanych przez tu-
■ rystów, wszystkie wycieczki eskortowane są 
| przez wojsko z pow odi stale zdarzających 
I się tam napadów  bandyckich.

zajęli resztę Abisynii.
Rzym. 27. 10. (PA T.) W ojska wło­

skie zajęły miejscowość Lekemti w  A* 
bisynii. Jak" w iadom o, w Lekemti dnia 
28 czterwca br. Abisyńczycy wyrżnęli 
wszystkich członków załogi samolotu, 
k tóry  tam lądował. W śród  nich znaj­
dowali się m. in.: gen. dyw. Vicezo
Magliocco, płk. szt. gen. Calderini, 
mjr. Locatelli, k ilku inżynierów  i je­
den duchowny.

Rzym. 27. 10. (PAT.) Agencja Ste* 
fani donosi: Kolumna wojsk włoskich, 
k tóra zfajęła Lekemti, znajdujące się w  
odległości 300 km na zachód od A ddis 
A beby iz pomocą nowych sił zbroj-

! nych, idących w tym  kierunku posu- 
j wać się ma dalej naprzód na Gore, 
' aby zakończyć okupację terytorjum  
! A bisynii aż do  granicy Sudanu. W  ten 
! sposób legenda o rządzae*\vidmie w 
i G ore będzie ostatecznie złikw iaow a- 
I na. Ludność złożona ze szczepów 

Galla w ita z entuzjazmem W łochów , 
którzy ich wyzwalają i dostaraza na­
w et zbrojnych ochotników do pomocy 

I przy okupyw aniu nowych terytorjów  
j i walk' z resztkami partyzantów  abi* 
| syńskich.

P O LS C Y  FILM O W C Y  W  A M E R Y C E .
Reporterzy now ojorscy mieli w tym 

tygodniu sensację nielada. Ich koncer­
ny wydawnicze zostały powiadom ione 
przez przedstawiciela P. A. T-a, że ko ­
losem transoceanicznym M/S „Batory" 
płynie do A m eryki pierwsza polska 
w ypraw a filmowa dla nakręcenia ple* 
nerów do komedii muzycznej p. tyt.: 
„A m erykańska aw antura", i że w 
skład tej ekspedycji wchodzi; jeden 
z najpopularniejszych polskich ar* 
tystów  filmowych Eugeniusz Bodo, 
wszechświatowej sławy śpiewak Adam  
D idur, reżyser Ryszard O rdyński 
równie popularny w Ameryce, jak 
i w Polsce, i wreszcie przemysłowiec 
H enryk  M odrzewiecki.

R eporterzy w ynajętym  kutrem  ru ­
szyli z portu, by  przywitać naszych 
artystów  na pełnym morzu. Był mię­
d z y  nimi Konsul G eneralny Rzeczy­
pospolitej, przedstawiciele Polonii a- 
m erykańskiej oraz prasy polskiej w  
Nowym  Jorku.

Ekspedycja polska, nie przyzwycza* 
jona do tego rodzaju ataku serdeczno­

ści i niebywałego zainteresowania kil­
kudziesięciu reporterów  naraz popro- 
stu straciła głowę. Lecz nastrój ten 
szybko minął, gdy obyty ze zwyczaja­
mi am erykańskimi reżyser Ryszard 
O rdyński wziął inicjatywę w swoje 
ręce. Poproszono gości do  wspaniałe* 
go apartam entu na statku, i tu, ad hoc 
zorganizowanym coctail-party odbyła 
się konferencja prasowa.

N asi aryści byli poprostu zasypani 
pytaniami, często jak to się zdarza 
w Ameryce — natury  wybitnie osobi* 
stej. Szczególnym zainteresowaniem 
Cieszył się Bodo, k tó ry  nawiasem mó­
wiąc, płynnie włada językiem angiel­
skim.

N a zapytanie jednego reportera, na 
jakim  temacie oparty  jest film „Ame­
rykańska aw antura", reżyser O rdyński 
wyjaśnił, że chodzi tu  o perypetie mło 
dego Polaka, k tó ry  postanow ił za 
wszelką cenę dostać się do Am eryki 
i w tym  celu, niemal jako „tram p" do­
staje się do G dyni, tu zaciąga się do 
załogi okrętu  jako stew ard i w ten

awanturniczy sposób przybyw a do 
U. S. A.

G d y  okręt zlawinął do portu, na­
szych artystów  czekała nowa, jakże 
przyjem na niespodzianka; niezliczone 
tłum y ciekawych przybyły, by na 
własne oczy zobaczyć i godnie przy­
witać artystów  „z Poland". Po drodze 
z portu  do  najwspanialszego hotelu 
„W alldorg A storia", gdzie zamieszka* 
ła polska eskpedycja, reżyser O rdyń­
ski opowiadał mi jesżcze inne szcze­
góły, dotyczące jego filmu. A  więc, 
że przeżyli gwałtowną burzę na ocea­
nie, że; mimo to, nakręcili na M/S „Ba­
tory" wiele scen z życia na tym wspa* 
niałym kolosie, że główne role w „A- 
m erykańskiej aw anturze" grają naj* 
lepsze gwiazdy polskie, jak Zofia Na- 
koneczna, Mieczysława Ćwiklińska, 
Eugeniusz, Bodo, M ichał Znicz, Stani­
sław Sielański, Adam  D idur, Tadeusz 
Frenkiel i inni, że zdięcia na terenie 
Am eryki będą dokonane w N ow ym  
Jorku, Chicago i Buffalo, i wreszcie, 
że film ten ma być dokumentem, że 
polską kinem atografię stać na przed­
sięwzięcie zakrojone na wielką miarę.

ZG O N  W ETERANA Z 1865 R.
Poznań. 27 10. (PAT.) W  Gnieźnie zmart 

śp. Józef Winnicki w wieku lat 93, w ete­
ran powstania 1863 r„ kawaler Krzyża Nic* 
podległości z mieczami.

MISJA W ŁOSKA W POLSCE.
Warszawa. 27 10. (PAT.) Przebywająca 

w w arszaw ie  wojskowa misja wioska zwie* 
dzila dziś w godzinach rannych szereg 
objektów wojskowych. O godz. 12 45 goście 
włoscy byli przyjęci na audiencji przez 
p. min. spraw zagr. Józefa Becka. O godz. 
13.30 goście włoscy byli podejmowani śnia* 
daniem przez attache wojskowego Wioch 
pik. Marazzani,  wieczorem zaś obiadem 
wydanym przez ambasadora włoskiego hr. 
Aronc di Valentino.

O godz. 05 wojskowa misja włoska wy* 
jechała do Wilna.

W ZROST W SK A ŹNIK A  PRODUKCJI.
Warszawa. 27 10. (PAT.) Obliczany przez 

Instytut badania kon iunk tu r  gospodarczych 
i cen wskaźnik produkcji przemysłowej 
podniósł się we wrześniu z 73,8 do 74,7. 
Wzrost obejmował prawie wszystkie gałę* 
zie, przy czym szczególnie silnie był w h u ­
tnictwie żelaznym, w przemyśle minerał* 
nym, drzewnym i odzieżowym. Wrześnio* 
wy poziom produkcji przemysłowej był pra 
wie o 10 prc. wyższy niż we wrześniu r. 
ub., a o 12,5 proc. wyższy od przeciętnej 
roku 1935.
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Giełda z dn a 27 października
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89.55, Berlin 212.36, A m ­
sterdam 2S6.95, Kopenhaga 116, Londyn 
25.98, N o w y  Jork  czeki 5.31 i jedna ósma, 
kabel 5.31 i trzy ósme, Oslo 130.45, Paryż 
24.74, Praga 18.80, Sztokholm 134, Zurych 
122.25, Mediolan 28. Papiery procentowe:
5 prc. inwcst. 68, 5 prc. konwersyjna 53,
6 prc. dolarowa 77, 6 prc. dolarowa 48.50,
7 prc. stabilizacyjna 480. Akcje: Bank Pol* 
ski 112, Lilpop 15.25, Starachowice 37'.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOZOW A.
N a Giełdzie obroty ,v życie, mące i otrę,, 

bach. Jęczmień oraz oba gatunki maki po, 
taniały. Poza tym ceny niezmienione. T en ­
dencja naogół utrzymana, usposobienie spo 
kojne. Ceny loco wagon Lwów: jęczmień 
browar. 22—26.50, przemiałowy 19.25— 19.50 
pastewny 1S.50— 18.75. maka pszenna stand, 
gat. I—A  40.50—41, I—B 39.50—40, I—C 
38—38.50, I—D 36—36.50, 11—A  35.50—36, 
II—B 35-35 .50 , II—C 34.75—35.25, 11—D 
33.50—34, II—E 31.5C— 32, II—F 30—30 50, 
I I—G 27.50—28. III—A 20.25-420.75, 111—B 
18-75— 19.25, mąka pszenna pastewna 17.25 
— 17.75, razowa do 0—95 prc. 27.25—27.75, 
żytnia wyciągowa 0—30 prc. 28.75—29.25, 
gat. I. 0—50 prc. 27.75—28.25, I 0—65 prc. 
25.75—26.25, II. 50—65 prc. 19.25— 19 75, 
razowa 0—95 prc. 19.75—20.25, poślednia 
ponad  65 prc. 16.25—17.25. Inne kursy nie, I 
zmienione.

Aragonia — anarchistyczna
republika.

Paryż, 27. 10. (PAT.) Korespondent 
„Petit Parisien" w Perpignan donosi, 
że żołnierze i milicjanci fron tu  aragoń­
skiego, zebrani w Bujalaroz ogłosili 
niepodległość A ragonii i utw orzyli 
rząd tymczasowy, na .czele którego sta 
nąl anarchista kataloński Joachim 
Azcaco.

Burgos. 27. 10. (PA T.) Radiostacja 
w Jaca donosi, że gubernator M alagi 
został z rodkazu anarchistów rozstrzela 
ny. Zarzucono mu, że ułatwił on u- 
cieczkę szeregowi osób o przekona* 
niaqh prawicowych, które to osoby 
okupyw ały się łapówkami w w ysoko­
ści pó 5.000 pezetów od głowy.

Pomne iimowa i a  hairohetnych
na te im e i staiiiStdwowsjuego.

JAK NALEŻY W YPEŁNIAĆ BLANKIETY  
ZGŁOSZENIOW E

D o mieszkań wszystkich abonentów  ra* 
dia, dostarczają obecnie listonosze forrnu* 
Jarz do wypełnienia p. t. „Zgłoszenie". — 
Zgłoszenie to należy natychmiast wypełnić, 
gdyż po kiiku dniach listonosz zgłosi się 
ponow nie po odb ió r  wypełnionego blan* 
kietu. O ile listonoszowi nie zostanie wrę, 
czone wypełnione zgłoszenie, wówczas abo 
nent będzie musiał sam jc dostarczyć w u, 
rzędzie pocztowym, względnie wysiać po, 
cztą. Dla abonentów  radiowych, posiadają, 
cych aparaty  w mieszkaniach prywatnych, 
ważne jest określenie, czy posiadają oni u, 
rządzenie odbiorcze lampowe, czy bezlam, 
powe, gdyż od tego zależy wysokość abo, 
nametu radiowego. Jeśli ktoś rubrykę tę wy, 
pełni niezgodnie z rzeczystym stanem, na, 
razi się na  odpowiedzia lność karną i od, 
szkodowanie pieniężne.

Podkreślić należy, że główny lokator i 
ewentualnie sublokatorzy, o ile posiadają u, 
rządzenia odbiorcze, składają zgłoszenia na 
oddzielnych blankietach.

P onad to  zgłoszenie zawiera rubryki ptze, 
znaczone do wypełnienia przez tych abo, 
nen tów  radia, k tórzy  posiadają  odbiorniki, 
zainstalowane w lokalu, nie będącym mie, 
szkaniem prywatnym , a więc przez hotele, 
pensjonaty, restauracje,  cukiernie, sklepy, 
sale fabryczne,"szkoły, szpitale, dworce ko, 
-lejowe, przystanie i t. p. C i abonenci mu, 
szą dokładnie  zgłosić ilość posiadanych ocł* 
b io m ik ów  radiowych, lam powych i bezlam 
powych, oraz ilość izb, posiadających pun, 
k ty  odbiorcze, nie licząc izb, w których 
wstawiono odbiornik . W  praktyce wyglą, 
dać to  będzie w ten sposób) że n. p. hotel, 
Ltóry posiada  jeden odbiorn ik  rad iow y i 
kilka g łośników  w różnych pokojach tego 
hotelu, winien dokładnie  określić w  ilu 

pokojach posiada  głośniki, połączone z apa, 
ratem głównym. P rzypom inam y raz jeszcze, 
ze w ypełnione zgłoszenia odb io rą  u abo, 
nen tów  rad iow ych  listonosze. Pogłoski o 
tym, jakoby  wszyscy abonenci rad-.owi mu* 
sieli się zgłosić w urzędzie pocztowym, są 
nie prawdziwe.

Ci abonenci, k tórzy  nie nadeślą zgłoszeń, 
zakwalifikowani zostaną do  opłat według 
taryfy  normalnej, względnie wyższej.

Stanisławów. 27. 10. (PA T.) W  sali 
sesyjnej U r4ędu W ojew ódzkiego w 
Stanisławowie odbyło się w dniu dzi­
siejszym zebranie obywatelskie, .n a  
które licznie przybyli reprezentanci 
władz rządowych, wojskowości, du­
chowieństwa, organizacyj społecznych 
i stowarzyszeń '  całego terenu woje* 
wództwa stanisławowskiego.

Zagajając obrady p. wojew oda gen. 
Pasławski w dłuższym przemówieniu 
podkreślił doniosłość akcji pomocy zi­
mowej dla bezrobotnych, która ma 
zapewnić im w ciężkim okresie zimo­
wym dach nad głową i kawałek 
chleba.

Kończąc swoje przemówienie p. wo­
jewoda powołał na przewodniczącego 
zebrania gen. Łukoskiego.

Następnie poseł W ojciechow ski o- 
mówił sytuację bezrobotnych w czasie 
nadchodzącej dimy, po czym dyrektor 
woj. Biura Funduszu Pracy Pietruski 
wygłosił referat p. t. „Cele i zadania, 
oraz struktura organizacyjna Komi­
tetu zimowej pom ocy bezrobotnyłn".

W  dalszym ciągu na wniosek dyre­
ktora B. G. K. Żaczka dokonano wy*

; boru Komitetu pom ocy zimowej bez- 
: robotnym  w następującym  składzie: 
■ Komitet bonorow y gen. Stefan Pa- 
I sławski woj. stanisławowski, J. E. ks. 

biskup Chom yszyn, J. E. ks. biskup 
Baziak, sen. gen. Zarzycki, gen. Łu­
kowski. W ydział wykonawczy; prcew. 
gen. Łukoski, zast. ks. kan. sen. Łobo- 
dycz Roman. Sekcja organizacyjno- 
prepagandow a: przew. Karol Zieliń*
ski, prcze.s S. O., zast. Pikulski, insp. 
szkolny, członkowie: Potulicki, nacz.
Kosiński, sędzia W eiss. Sekcja zbiór­
ki pieniężnej: prezes Brzecki, zast.
nacz. Balaban, członkowie: inż. G arbi- 
siński z Kałusza, N . Pawłowski ze Sta 
nisławowa, mjr. Kob-nkowski. Sekcja 
zbiórki materjałowej i rozdzielczej: 
przew. poseł dr. Zdzisław  Stroński, 
zast. Stanisław Paszek, członkowie: 
dr. Kochaj, J. Fuchsówna, inż. >Słot- 
w iński, N . Pozowski, skarbnik  dyr. 
Żaczek, zast. dyr. Margulies. sekretarz 
dyrek tor woj. Biura F. P. Pietruski. 
Komisja rewizyjna: przew. Jan Szała- 
śny, zast. Ferek W ojciech, wicedyr. 
B. P., członkowie: Paszek Jan, W ul- 
czakowa Adela.

Sport I w yc h o w a n ie  fizy c zn e .

Z EKRANU.

T  r ę r f o u / e r ^ d .
Film polski Juliusza Gardana na ekranie 

kina Pałace.
Pojawienie się tego filmu w rzędzie dzi, 

siejszej produkcji kinowej Polski wydaje 
sic; przykrym nieporozumieniem. Widać, że 
film ten kosztował wiele pieniędzy, wyko* 
nany jest bowiem na podziw  starannie. 
Realizator wykazuje się dużym talentem 
narracyjnym (oczywiście w kinowym sensie 
tego słowa), pokonuje też zwycięsko wszel* 
kie trudności kompozycyjne, wynikające z 
przystosowania powieści do ram znormali* 
zowanego tzw. długiego metrażu. Pod wzglę 
dcm formalnym jego utwór wyrasta nawet 
ponad  przeciętną poprawność, co jest na* 
turalnc, gdy się zważy, żc Gardan należy 
do czołowej klasy artystów polskiego fil­
mu. Uderza również szlachetny ton gry 
aktorskiej Barszczewskiej (Stefcia Rudccka), 
Wiszniewskiej (Lucia) i Stępowskiego (sta* 
ry hrabia Maciej).

I na tle bardzo pozytywnych elementów 
' formalnych „Trędowatej" zdumiewa w spo* 

sób nad wyraz przykry jego nędza treścio* 
wa. Jak mógł kierownik produkcji wybrać 
najgłupszą z wszystkich powieści, jakie kie­
dykolwiek w Polsce napisano, jak mógł 
kulturalny realizator podjąć się opracows* 
nia tego tematu — trudno  pojąć i zrozu* 
mieć. Znamienny dla kultury  polskiej kine* 
matografii jest fakt, że po raz drugi już fil­
mowany jest u tw ór o poziomie najniższym. 
C zy  więc cala kinematografia polska sto* 
suie s>e przedewszystkiem do poziomu ku* 
charek? Może warto przecież pomyśleć o 
repertuarze dla ludzi, lgnących do kultury.

Nie chce obrażać powszechnego gustu 
naszej publiczności, ale kto wie, czy właśnie 
ta arcygłupia „Trędowata" nie znajdzie po* 
w o dzen ia?  bwl.

Skąpdal sportow y w Kownie. Z  Kowna 
donoszą: W  stolicy Litwy wydarzy! się o 
statnio niebywały skandal, k h im jo  ofiarą 
p.adla polska drużyna siatkówki „S parta ' .  
W czasie rozgrywania turnieju błyskawice* 
r.ego „Sparta", która niedawno zresztą zdo­
była mistrzostwo Kownaf jeden z graczy 
polskich w ypow iedz*!  nazwisko kolegi v; 
brzmieniu polskim i za to został przez sę* 
dziego usunięty z boiska. Solidaryzując się 
z usuniętym zawodnikiem polska drużyna 
opuściła boisko. Związek litewski zdyskw.r 
lu ikowal wówczas wszystkich graczy poi* 
skich. Przeciwko tej jednostronnej decyzji 
zarząd „Sparty" złożył protest do ogólno-

Ekspfcatacjs 
p okładów  w  rze s zo w s k ie

nakezem sfswśl?.
Rzeszów. 27. 10. (PA T.) Zarów no 

ukształtowanie geologiczne powiatu, 
jakoteż istniejące w okolicy źródła 
mineralne nasuwały oddaw na prz-ypu* 
sziczenie, zwłaszcza w związku z bli­
skością zagłębia naftowego, istnienia 
na terenie pow iatu rzeszowskiego po­
kładów  ropy naftowej. Przeprow adzo­
ne jeszcze przed wojną próbne wier­
cenia w okolicy Tyczyna potw ierdziły 
te przypuszczenia, jakkolw iek nie na­
trafiono na pokłady, nadające się bez* 
pośrednio do eksploatacji. Przed kilku 
laty ponow iono wiercenia w okolicy 
Chm ielnika i przeprow adzono bada­
nia w sposób racjonalny, jednak skoń­
czyło się tylko na projektach, gdyż 
Zapowiedziany przyjazd specjalnej ko ­
misji ze Lwowa nie doszedł do skutku. 
A  sprawa pokładów  ropy naftow ej w 
rzeszowskim jest zbyt ważna, by 
przejść nad nią do porządku dzienne­
go, choćby zl tych względów, że pro­
dukcja zagłębia drohobyckiego wyka* 
żuje słały spadek, a w stosunku do 
roku  1928 w ynosi obecnie zaledwie 
60 proc., podczas gdy zagłębie jasiel­
skie (w  tym  właśnie kierunku znaj­
dują się tereny próbnych wierceń), 
wykazało w roku ub. przeszło 30 proc. 
wzrost produkcji w stosunku do 1928. 
Zatem  eksploatacja terenów  nafto­
wych w rzeszowskim zaczyna obecnie 
nabierać znaczenia ogólno-pańswowe- 
go ze względu na rozwój motoryzacji 
i wymaga koniecznie zainteresowania 
się sfer gospodarczych.

litewskiego związku. W  odpowiedzi zwią* 
rek  zaostrzył jeszcze karę, dyskwalifikując 

'na 6 miesięcy wszystkich zawodników, bio* 
rr.cych udział w zawodach. Zawodnika, 
który wypowiedział po polsku nazwisko 
kolegi, zdyskwalifikowano na przeciąg ro* 
ku z rozciągnięciem dyskwalifikacji na 
wszystkie gałęzi sportu. Kapitan drużyny 
został również zawieszony na przeciąg 6 
miesięcy od udziału we wszystkich gałę­
ziach sportu. Decyzja ta wywołała wśród 
Polaków- na Litwie zrozumiałe oburzenie.
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ŻYCIE SPO ŁE C Z N E  
W  C H O D O R O W S K IE m .

C hodorów . 27. 10. (PA T .) W  naj­
bliższych dniach rozjpoczyna C hodo­
rów  akcję pomocy .zimowej na bez­
robotnych. Jako pierwszy etap tej 
akcji odbędzie się zbiórka ziemnia­
ków. Akcja ta nartrafiała dotąd na 
przeszkody z pow odu długotrwałych 
deszczów, które uniemożliwiły ludno* 
ści zebranie ziemniaków.

M iejska komisja opieki społecznej 
podobnie jak w roku ubiegłym, roz* 
pocznie niebawem kam panię zimową. 
Akcja komisji, k tóra w roku  ubie­
głym dała tak piękne w yniki, zostanie 
w bieżącym roku rozszerzona, tak, by 
objąć wszystkich potrzebujących. A k ­
cja ta ma odbyć się łącznie zI akcją 
Funduszu Pracy. Przybierze ona cha­
rakter akcji społecznej szeroko zakro­
jonej.

W czoraj odbyła się uroczjystość po­
święcenia sztandaru Straży „ Pożarnej 
Państw. Przetw órni mięsnych w Cho» 
dorowie. Poświęcenia sztandaru doko* 
nał ks. Klecan. N a  uroczystość przy­
byli: starosta Bernatowicz, Eugeniusz 
ks. Lubom irski, burmistrz: C hodorow a 
Jaksa-Rożen, inspektor w ojew ódzki 
Straży Pożarnej Błaszczyk i wielu in­
nych.

WYŚCIG LOTNICZY PARYŻ—SArGON
Karachi. 27 10. (PAT.) Lądował tu samo* 

lot odbyw ający lot z Paryża do Saigon. 
A para t  w czasie lądowania przewróci! s*ę 
i został poważnie uszkodzony Lotnicy 
Japy i Michelet nie odnieśli żadnego szwan 
ku. Oświadczyli oni jednak, że rezygnują, 
z dalszego lotu do Saigon.

KSIĘGA PAMIĄTKOWA D R U Ż Y N  
BARTOSZOWYCH.

Komitet W ydania  Księgi Pamiątkowej" 
Drużyn Bartoszowych prosi b. członków 
Drużyn Bartoszowych o rychle, zgłaszanie 
się po kwestionariusze i podanie adresów.. 
Księga Pamiątkowa ma być opracowana na 
podstawie dokumentów i przedstawiać bę* 
dzie dzieje Drużyn Bartoszowych, wobec 
tego szybkie nadsyłanie materiałów jest bar 
dzo wrskazanc.

Starający się o odznaczen:c niepodieyloś* 
ciowc mogą zgłosić się po formularze. Na* 
leży dołączyć znaczek pocztowy na o d p o ­
wiedź.

Adres: Komitet W ydania  Księgi Pamiątko­
wej Drużyn Bartoszowych we Lwowie, ul. 
Szopena 5 w lokalu Kapituły Krzyża Obro* 
ny Lwowa.

E G Z A M IN  R O L N IC Z Y  
W  SO Ł O TW IN IE .

N adw orna. 2 f 10. (PA T.) W  Soło- 
twinie odbyło się zlakończenie prac 
zespołów Przysposobienia Rolniczego 
pod kierunkiem  agr. Sieraczvńskiego. 
Do egzaminu stanęły zespoły z  4 miej­
scowości, urządzając też pokaz; w yho­
dowanych "jarzyn. Największe zainte* 
resowanie Przysposobieniem  Rolni­
czym okazała młodzież szkolna,

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 100/36, 480/36, 6Qp/36, 1032/36, 
12S1/36. Obwieszczenie o licytacji rucho* 
mości. Komornik Sądu grodzkiego rewiru 
I. Kazimierz Swarowski, mający kancelarię 
w D rohobyczu, Rynek Ratusz 2 p. drzwi 
Nr. 44, na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ość ,  żc dnia 10 listo­
pada 1936 o godz. 10 w Borysławiu. ul. 
Legionów, k ’ii.0 Marysieńka odbędzie sic 
l»sza licytacja ruchomości, należących do 
Feliksa Bednarza, A nny  Oscckiej i Stefanii 
Bojko, składających się z aparatury dźwic* 
kowej kinematograficznej, oszacowanych 
na łączną sumę zl. 9000! Ruchomości mo­
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

K omornik Sądu Grodzkiego rew. I.
D rohobycz, 24 października 1936. N i j K

UPADŁOŚCI.
S. 6/30/14. Zniesienie konkursu. Otwarty 

uchwalą z 12 lipca 1930 S. 6/30/3 J o  m,t*- 
jątku dłużnika Śaula Reissa kupca w Sta* 
hislawowie konkurs za zgodą wszystkich 
wierzycieli po myśli § 167 ord. konk. znosi
s;ę.

Sąd Okręgowy W ydzia ł I. cywilny 
W Stanisławowie, dnia 2 marca 1954. 3400

S. 9/33/34. Zastanowienie konkursu. O- 
twarty uchwalą z 15 lipca 1933 S. ś l55 ,20 
konkurs do majątku Spółdzielni micczar* 
skiej z ogr. odp. w Haliczu uchyla się p> 
myśli § 166 ust. ord. konk. Wszystkie za­
rządzenia ograniczające woiność dłużnika 
swobodnego rozporządzenia jego n.aeifkiem- 
uchyla sic.

Sąd Okręgowy. W ydz I. cvw.
W Stanisławowie, dnia 8 czerwca 1934. 3599'

U Z N A N IE  ZA  ZM A R Ł E G O ,
T. 7 36. D ynetr  I lod  •wanrez Piotra, ur',«* 

dzeny  3 listopada 1897 w Zarzeczu, żal* 
nierz ukraii ski w roku T918 zaginą!. Wo* 
bec tego Sąd zarządza postępowanie o u~ 
znanic wymienionej e soby  za zmJrlą, n 
zarazem ogłasza wezwanie, aby Sądowi u* 
dzielono wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie, 8 lipca 1936. 3402'

T. 28/36. Dymitr O bidniak  A ndrzeja ,  u* 
rodzony  9 października 1891 w U h ry n o w i f  
górnym, jako żołnierz austr. wyruszył m  
wojnę i zaginął na froncie serbskim w roku. 
1°15. Wobec tego Sąd zarządza postępo* 
wanie celem uznania za zmarłego, a zara­
zem ogłasza wezwanie, aby Sądowi udzie* 
le no wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie, 17 kwietnia 1936. 3-tOl

ROZMAITE.
II. E. 726/34. Sąd grodzki miejski we 

Lwowie Oddział II. podaje do wiadomości, 
żc na podstawie art. 660 kpc. adw okat Dr. 
Stanisław Olszewski, zamieszkały we Lwo* 
wie, ul. Potockiego 65, został ustanowiony 
kuratorem do zastępowania nieznanego z 
miejsca poby tu  wierzyciela hipotecznego- 
Abraham a Nadlera ,  ustatnio zamieszkałego 
we Lwowie przy uł. Słonecznej 16, w spra* 
wie egzekucyjnej Miejskiej'  Komunalnej ICa* 
sy Oszczędności we Lwowie przeciw M au­
rycemu i. Binic Bienstockom i wzywa nie* 
znanego z miejsca pobytu , aby się zgłosi! 
do uczestnictwa w pomicnionym postępo* 
wan-iu egzekucyjmem.

. Sąd grodzki miejski Oddział II.
We Lwowie, dnia 1 października 1936. 3404’
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